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wiadomości finansowe, walutowe

I KREDYTOWE.

ROLA FRANKA NA MIĘDZYNARODOWYM RYNKU KAPITAŁOWYM.

Berlińska "BÖRSEN—ZEITUNG" z 22 
b.m. w obszernym artykule pod. powyższym nagłówkiem wywodzi 
co następuje:

Od chwili ustabilizowania franka, 
polityka walutowa FRANCJI miała na oku osiągnięcie obok 
hegemonji politycznejw EUROPIE także 
i hegemonji pieniężnej. Dziś można już twier­
dzić,iż FRANCJA stała ai>ę poważnym konkurentem 
WALLSTREET i CITY LONDYŃSKIEJ. Nic zaś może lepiej nie 
charakteryzuje francuskiej polityki walutowej i kredytowej? 
niż fakt,że wielkie zakupy złota zagranicą 
rozpoczęły się właśnie w chwili,gdy przeważna część innych 
krajów walczyła z ciężkim kryzysem gospodar­
czym. Kraje te nie mogły też przeto odpowiednio o b ro­
nić się przeciw odpływowi swego złota. Nic 
tedy dzi^negoTże znaczna część ulokowanych przez FRANCJĘ 
zagranicą krótkoterminowych pieniędzy wraca dziś 
do kraju w formie efektywnego złota.

Najsilniej zaś polityka złota 
FRANCJI dała się we znaki ANGLJI. Wszelkie jednak zabiegi 
BANKU ANGLJI o ochronienie rynku angielskiego przed fran- 
cuskiemi zakupami złota okazały się daremne. Gdy 
bowiem zazwyczaj zbyt silny dopływ z ł o- 
t a działa osłabiająco na walutę da­
nego kraju,to frank ciągle idzie w g ó r ę. T.em 
samem zaś dla BANKU ANGLJI wzmaga się niebezpieczeństwo 
utraty złota. Ale nietylko ANGLJA/lccz nawet, 
i AMERYKĄ odczuwa już dotkliwie francuski "głód 
złota" . Również i HOLENDERSKI BANK NARODOWY: znajduje się 
w bezustannej walce z odpływem 
złota do FRANCJI.

Okazuje się zatem,iż t e s a u- 
r o w a n i e tego kruszcu w takich rozmiarach przez 
jeden kraj zagraża w wysokim stopniu równo­
wadze gospodarstwa światowego i tak już zachwianej 
z powodu panującego obecnie prawie wszędzie kryzysu. 
Pozbawia to tesaurowanie bowiem złoto jogo charak­
teru środka, służącego do wyrównania cen na 
świecie. FRANCJA jednak wcale nie uwzględnia 
tego rozwoju sytuacji/ponieważ jej w ł a s n e położenie 
gospodarcze jest bez zmiany pomyślne.
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o ostateczne uregulowanie austr-weg.długów przedwoj.

"PESTER LLOYD" z 21 b.m. stwier­
dza w szeroko zakreślonym artykule na powyższy temat,że 
od pewnego czasu na licznych giełdach europejskich zaz­
nacza się popyt na dawne austrjackie i węgierskie 
renty złote. Przypisać zaś to należy zapewne 
następującemu,świeżo ogłoszonemu komunikat owi 
ANGIELSKIEJ RADY POREIGN BONDHOLDERS.:

W ostatnich 4 miesiącach odbyły 
się w PARYŻU długotrwałe rokowania między delega­
tami PAŃSTW SUKCESYJNYCH a reprezentantami posiada­
czy obligacyj b. monarchji habsburskiej,mające na celu 
ostateczne uregulowanie jej długów przedwojen­
nych. Chodziło zaś głównie o następujące,jeszcze nie za­
łatwione punkty:

1/ rewizja spłat odsetkowych na zasadzie t.zw. 
PROTOKUŁU z INSBRUCKU z czerwca 1923 r. która miała być 
dokonana najpóźniej do 31 grudnia 1930 r.j

2/ konwersjat.zw.wiekuistych 
rent na pożyczki umar z aln ej

3/ uregulowanie 4y$ AUSTR .BONÓW SKARBO­
WYCH z 1914r. które były p ł a t n e, w 1929r.;

4/ uregulowanie planów amortyza­
cyjnych pożyczek umarzalnych.

* Wybrany na plenarnej konferencji
paryskiej KOMITET miał wypracować elaborat , 
rozwiązujący•o statecznie pomienione 4 punkty. 
Mimo niezliczonych dyskusyj nie doszło jednak 
do porozumienia^ o caem KOMITET w dniu 12 
czerwca r.b. zawiadomił konferencję plenarną,która uchwa­
liła wybrać NOWY KOMITE T,złożony z reprezentan­
tów PAŃSTW SUKCESYJNYCH i z POSIADACZY obligacyj austriac­
kich i węgierskich. Komitet ten ma zebrać się w paź­
dzierniku r.b., a wówczas prawdopodobnie KOMISJA 
REPARACYJNA nie będzie już istniała.

To odroczenie sprawy daje PAŃSTWOM 
SUKCESYJNYM możność sformułowania swych propozy- 
c y j,na podstawie których mogłoby jeszcze przed 
1 STOCZNIA 1931 r. dojść do porozumienia. 
Zaznaczyć bowiem należy iż państwa dłużnie ze 
dziś nie mogą już używać niepewności 
co do ciężaru reparacyjnego jako środka, o b s t r u,k- 
c y j n e g o. Wobec faktu zaś,że niektóre z tych państw 
czynią zabić'-i o uzyskanie POŻYCZEK ZAGRANICZNYCH,w ich
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własnym interesie leży przyznanie osta­
tecznych gwarancyj ćo do rewaloryza­
cji spłat ich długu przedwojennego.

Dd PAŃSTW SUKCESYJNYCH należą* 
AUSTRJA,WĘGRY,WŁOCHY, JUGOSŁAWIA, P 0 L S K.A , RUMUNIA 
i CZECHOSŁOWACJA,a każde z nich jest w PARYŻU reprezen­
towane przez delegowanego KOMISARZA. Statut zaś GJLISSE 
COMMUNEzumożliwia zawarć ie układu z każdem z 
tych państw.

------------------- -------_--------------- ____i

WALKA 0 ZŁOTO.

"HAMBURGER NACHRICHTEN" z 22 b.m. 
w obszernym artykule pod powyższym nagłówkiem wywodzą co 
następuje:

Kwestja rozdziału zło- 
t a między poszczególne narody od czasu KONFERENCJI 
GENUEŃSKIEJ w 1922 r. i zakończonych przed dwóma laty 
badań SEKRETARIATU LIGI NARODÓW znikła z widowni 
w chwili utworzenia BANKU 'WYPŁAT MIĘDZYNARODOWYCH. A jed­
nak jest ona dziś wobec światowego ^kryzysu gos­
podarczego bardziej niż kiedykolwiek aktu­
alna, ponieważ należy ją badać pod zupełnie nowym 
kątem widzenia .

Niesłychanych rozmiarów głód 
złota bowiem co do czasu zbiegł się z nieznaną w dzie­
jach gospodarczych ucieczką przed srebrem. 
Gdy ten kruszec w porównaniu ze złotem s p a d ł pra­
wie o połowę swej przedwojennej wartości, to zło» 
to nietylko nie straciło swego znaczenia gosp odar- 
czego ,lecz przeciwnie wobec coraz bardzdej ujawnia 
jącej się ciasnoty poszło jeszcze bardziej w 
górę. Ten wzrost siły nabywczej złota 
nie daje się jednak cyfrowo ustalić.

W poszukiwaniu przyczyn 
panującego obecnie na całym świecie kryzysu 
gospodarczego i spadku cen na 
światowych rynkach towarowych,znani ekonomiści w różnych 
krajach doszli do px-zekonania, że wchodzi tu przedewszyst- 
kiem w grę ciasnota złota. Stwierdzili oni 
mianowicie , że przyrost wydobywanego w min zło­
ta wynosi r o c z n i s ^wszystkiego 2%. Tymczasem zaś 
ze względu na to,że niektóre kraj e , zwłaszcza azja­
tyckie , przeszły na walutę złotą nie­
mniej i z powodu silnego tesa uro Wania tego
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kruszcu w INDJACH,nie mówiąc już o zapotrzebowaniu na 
cele przemysłowe i jubilerskie, 
faktyczna cyfra wynosi znacznie więcej niż 3%. O tę też 
różnicę musiałyby zatem mierzone złotem ceny 
towarowe rocznie spadać , albo też p o- 
krycie znajdujących się w obiegu banknotów 
zmniejszyć się.

A że głównem zadaniem BANKÓW BI - 
BETOWYCH jest utrzymywanie możliwie, stałych cen 
w kraju,przeto muszą one z pomocą śruby dyskon 
t o w e j lub innych środków bankowo-technicznych czy­
nić »tąrania a odpowiednie ograniczeń i e 
produkcji. Innemi słowy : opiewające na złoto lub na 
wartość złotą pretensje gospodarstwa muszą 
ciągle być ^dopasowane do danej ilości 
złota, służącej jako pokrycie waluty. 
Jest to zatem widoczne dążenie do obniżenia 
cen czyli wartości złotej produkowanych 
towarów./ Deflacja/ W tym "pozłacanym kaftanie bezpie­
czeństwa" gospodarstwo oczywiście nie może czuć 
się dobrze,jakuto aż nadto wyraźnie okazało się w 
ostatnich miesiącach.

Posiadanie złota 
równa się zatem wielkiemu prestiżowi gos­
podarczemu zarówno jaki polityczne­
mu . To też BANKI BILETOWE prawie wszystkich najważnicj 
szych krajów kuli ziemskiej uległy już temu fety- 
szyzmowi złota. Nigdy jeszcze popyt 
na ten kruszec nie był tak olbrzymi jak obecnie 
pomimo,iż monety złote zupełnie znikły z 
obiegu. Zapas złota AMERYKI wynosi dziś 18 mil'jardów,a 
EUROPY 22 miljardy. Rekord zaś osiągnęła FRANCJA, 
która przez zmobilizowanie swych rezerw kapi­
tałowych w LONDYNIE i NOWYM JORKU systematycznie 
d^,ży do skoncentrowania światowych zapa­
sów złota w PARYŻU. Nic tedy dziwnego,że na całym świecie 
rozlega się dziś sygnał alarmowy , ażeby naresz­
cie skończyła się już ta niebywała walka o zło­
to.

NASTRÓJ HOSSOWY NA WALLSTREET.

Holenderski "DE TELEGRAAF" z23 b. 
m. donosi z NOWEGO JORKU,że nastrój na WALLSTREET 
znacznie się poprawił . Czołowe walory p r z e- 
m y s ł o w e wciągu ostatniego tygodnia osiągnęły tak
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wysoki kurs,że wróciły do swego stanu w c h w i- 
1 i przed ostatnią derutą w ub.miesiącu. 
Równocześnie zaś z tą zwyżką kursu akcyj ożywił 
się ruch na giełdzie.Do nastroju hoss owego 
giełdy przyczyniły się zaś w głównej mierze opty­
mistyczne oświadczenia czo łowych 
osobistości amerykańskiego świata gospodarczego.

Przedewszystkiem prezes najwięk­
szego amerykańskiego koncernu c h e m i c z n e g o 
DU" PONT ET DE NOMOURS ET COMPANY w rozesłanym świeżo do 
kierowników towarzystw należących do tego koncernu memor- 
jale wyraził przekonanie,że niski poziom cen i 
niskie stopy procentowe, jakie obecnie panują w 
AMERYCE, uwiżaó należy za punkt wyjścia no­
wego wzrostu konjunktur y.Również i pre­
zes jednej z największych firm eksportowych MONTGOMERRY 
WARD ET CO wnioskuje z licznych oznak, że AMERYKA prze­
zwyciężyła już najniższy poziom d e p r e s- 
j i konjunkturowej¿Wreszcie i z kół przemysłu s a m o- 
chodowego odezwały się liczne głosy o p t y-* 
mis tyczne.

WYSOKA KONIUNKTURA Na PaRYSKIM RYNKU DEWIZOWYM.

"EISLER NACHRICHTEN" z 23 b.m. do­
noszą z PARYŻA,że na rynku dewizowym w ostatnich tygod­
niach aktywność wzmogła się w n a d z w y - 
c z a j n e j mierze. Operacj e dewizami zajmu- 
ją^o zynności banków francuskich znowu 
z a c z n e miejsce.? o p y t na franki trwa 
nadal w silnych rozmiarach a wycofanie aktywów 
zagranicznych przyczynia się do dalszego obniże­
nia kursu dewiz zagranicznych zaś przedewszystkiem 
funta sterlinga,który obecnie w PARYŻU s p a d- ł 
już do 123,61.

Ten to spadek zaś funta umożliwia 
właśnie francuskim arbitrażerom złota 
nabywanie t'.go kruszcu w LONDYNIE pomimo zmienio­
nych przez BANK ANGLII w a r u n k ó w. /Chodzi tu 
o wstrzymanie sprzedaży złota w szta­
bach i zastąpienie go złotem m o n e t a r n e m, 
przetapianem w zakładach firmy ROTSCHILD/.To też w 
ostatnich tygodniach francuskie zakupy złota w ANGLII 
znowu się w zmogły.

Za południowo-afrykańsk.ie złoto 
w sztabach zaś arbitrażerowie francuscy płacą
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rekordową cenę 85sh i d za jedną, unoję. 
Silny kurs franka zdołał jednak także i inne dewi­
zy zepchnąć do punktu importu złota. Spada­
jący zaś kurs guldena holenderskiego umożli­
wia zakupy złota w AMSTERDAMIE na rachunek 
francuski.Również i w NOWYM JORKU ostatnio dokonano więk­
szych zakupów złota dla FRANCJI . Jedynie frank s z w aj 
carski dzięki swemu stałemu kursowi zdołał 
ruch złota odwrócić z FRANCJI do SZWAJCARII .

WIADOMOŚCI B A 'N K 0 W E.

STRATY DEWIZOWE BANKU RZESZY.

Berlińska "BÓRSENyZEITUNG" z 
23 b.m. stwierdza,iż po raz pierwszy od pół roku w wyka­
zie BANKU RZESZY ujawnia się znaczne pogor- 
s zenie. Szczególnie zas uderza silny u b y t e k 
d e w i Zf wynoszący prawie 240 miljonów mk. Już od,pew- 
neęo czasu zwracano uwagę na ten ubytek»mający swój 
główny powód w spłacie krótkoterminowych pienię­
dzy zagrani c znych. Okazało się też,iż pra­
wie 2/3 tego ubytku pochłonęła pomieniona spłata,a tyl­
ko 1/3 przypadła na reparacje transferowane 
do BANKU WYPŁAT MIĘDZYNARODOWYCH. Zaznaczyć wszelako na­
leżyte znaczna część dewiz służyła także do pokrycia 
ubytku złota, spowodowanego zakupami 
tego kruszcu na rachunek FRANCJI i SZWAJCARII.

Niebezpieczeństwo d a 1 s z e- 
go ubytkuzłota nie jest jeszcze bynajmniej 
zażegnonePonioważ DEWIZA SZWAJCARSKA ostatnio w BERLINIE 
notowała'znowu 81,41f czyli,że prawie tuż przy punk­
cie złota. Należy się przeto liczyć z dal­
szym ubytkiem dewiz. Ostatni wykaz BAN­
KU RZESZY ujawnił atoli jeszcze i pod innym względem 
pogors zenie. BANK RZESZY bowiem będzie musiał 
w.r.b* w wyższej niż dotychczas mierze finan­
sować zbiory. Na RYNKU PIENIĘŻNYM wreszcie 
sytuacja również pogors żyła się. pieniądz 
dzienny bowiem pobiera się 3 iil/4 - 5 i 1/4% gdy w ub. 
miesiącach otrzymywano go po Ir do 2%. Najbardziej zas 
niemieckie koła finansowe niepokoi ponad- 
parytetowy ruch franka francuskiego.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

WSKAZÓWKI DLA EKSPORTU DO POLSKI.

"RKEINISCH-WESTF. ZEITUNG" , 
(^główny organ ciężkiego przemysłu niemieckiegtj) z 20 b.m. 

w szeroko zakreślonym artykule na powyższy temat wywodzi 
co następuje;

Jakkolwiek NIEMIECKO-POLSKI TRAK­
TAT HANDLOWY nie jest jeszcze zratyfikowany i liczyć się 
należy z niejadną jeszcze niespodzianką 
ze strony POLSKI, to jednak przemysł niemiecki 
wielkie pokłada nadzieje w ożywienie zbytu 
do POLSKI. Należy przeto na czas zwrócić uwagę ,że eksport 
z HOLANDII,SZWAJCARII,SZWECJI i DANJI do POLSKI od 1924 
do 1929 r. prawie się potroił, z czego można wnios­
kować, iż część wywozu niemieckiego tą drogą 
dostała się do POLSKI. Przyjmując zaś nawet,że eksport 
niemiecki do POLSKI da się podwyższyć o jakie 
25$, powinno sie jednak uwzględnić szereg moment ów, 
które na ten eksport mogą działać hamuj ąoo.

W szczególności ZWIĄZEK NIEMIEC­
KIEGO PRZEMYSŁU METALOWEGO w świeżo ogłoszonej publika­
cji zwraca uwagę,że czasu wojny celnej powstały liczne 
nowe gałęzie produkcji,chronione przeważnie 
cłami. Nawet zaś przy temsamem obcią­
żeniu celnem przeważna część EKSPORTERÓW ZAGRA­
NICZNYCH ze .względu na walutę, taryfy kolejowe i płace , 
znajduje się w pomyślniejszem położeniu 
niż eksporterzy niemieccy.

Z tego wszystkiego wynika,że , 
NIEMCY tylko krok za krokiem będą mogły 
znowu zdobywać RYNEK POLSKI. Przedews zys> tkiem zaś 
wchodzą tu w grę DAWNE PROWINCJE NIEMIECKIE, gdzie towar 
niemiecki najchętniej jeszcze bywa kupowany.Niezależnie 
jednak od konkurencji w samej POLSCE jak i 
zagrani cznej , eksporter niemiecki musi liczyć 
się z szeregiem innych trudności. Chodzi 
tu zaś objektywnie o gospodarczą depresję w POL­
SCE,a subjektywnie o nastawienie władz 
polskich. Te ostatnie bowiem są niesłychanie 
zwinne w interpretacji ustaw, 
które same przez się uważać można za d o b r e. Z właś-
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ciwą sobie elastycznością URZĘDNICY DOLSCY umią w prak- 
tyce ustawy te pojmowlć w sensie odpowiadają­
cym chwilowym korzyścio m. Czy zaś 
RYNEK POLSKI należy traktować jako całość, czy 
też ze względu na istniejący między poszczególnemi 
dzielnicami antagonizm- oddziel­
nie, to okaże się dopiero z czasem.

KOMIWOJAŻEROWIE NIEMIECCY powinni 
być rozdzieleni na poszczególne dziel­
nice POLSKI»ponieważ nawiązanie stosunków z kupcami 
na całym obszarze REPUBLIKI połączone jest 
z wielkimi trudnościami. Jeneralne zastępstwa zaś nie 
muszą siedziby swej mieć koniecznie w WARSZA­
WIE/ do której inne dzielnice POLSKI odnoszą się z n i e- 
urnośoią. zNajlepiej na siedzibę' tych zastępstw 
nadaje się POZNAŃ* Należy też przedawszystkiem powierzyć 
je obywatelom polskim narodowości nie m i e c k i e j. 
Szczególnej ostrożności zaś wymaga udziela­
nie prawa do inkasowania pieniędzy.Przeciw 
wybrykom POLSKICH URZĘDNIKÓW CELNYCH można bro­
nić się ze. żaleniaml, wniesionemi do MINISTER - 
STWA EINANSÓW RZESZY. /1 !?/• Najważniejszą rzeczą wresz­
cie jest dokładna deklaracja towa­
rów przyjczem należy kłaść nacisk na najprost sze 
ok'reś lenia, a zatem unikać nazw f a n t a s ty- 
c z n y c h.

l
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